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(Od własnego korespondenta)
Rabka, w lipcu.

Y liy . siąpi, zacina, rosi, pada, le­
ja  poprostu, lub juk z cebra, zasnu- 
w s szarą k a rb  ną widoki gór, za­
mienia ulice w  lepkie grzęzawiska, 
tak  zwant krótsze Irogi w błotne 
Uizgawki, nawet wypieszczone aleje 
parku w kamieniste potrzaski dla 
wysokich obcasów tyeh kuracjuszek, 
które me rezygnują z elegancji i bodaj 
spod ociekrjąci ch parasoli pragną 
czarować i olśniewać nielicznych 
przedstawicieli rodu męskiego. 
Deszcz je st na wszystkich ustach, 
stanowi wyłączną treść rozmów, bo­
lączkę, plagę, przekleństwo jedynie 
ważkie i aktnalne zagadnienie lokal­
ne. Deszcz psuje charaktery, drażni, 
męczy, w ytrąca z równowagi, roz­
luźnia dobre obyczaje fon u  tona, 
rzyskich. Ju ż  od samego rana wycho­
wanie i  kulturę idą w  kąt, na 
szmelc. Dzieci, młodzież i dorośli 
klną od świtu, ja k  dorożkarze. K ą ­
piele, inhalacje, borowiny, czy za­
w ijan ia  mułowe, skądinąd wręcz 
przy jemne, dzięki doskonałym, w y 
godnym i kultm aluym  urządzeniom 
sta ją  się katorgą, bo trzeba dojść 
do łazienek pod nieustannym zim- 
rym  prysznicem  z nieba, otulając się 
spowKMJm po czubek nosa, żeby się 
n e  zaziębić w tej atmosferze nic- 
w ysyc ia ją ce j Wilgoci.

Beznadziejna, szara monotonja 
dżdżystych dn; zębem nudy szarpa­
ła  tygodniam i dusze nieszczęsnych 
kuracjuszy. Nie portu g a łr  słodkie 
tony rad ja  rozlegające się po par-, 
ku z k ilku doskonałych głośników, 
poumieszczanych w  różnych zakąt­
kach i przy nowym wspaniałym  Da- 
senie w  pływ alni, gdzie się odbywa 
pielgrzym ki, by  tam tęsknie wzdy­
chać do ła  k i słońca. N awet dziar­
skie zony orkiestry wojskowej nie­
zdolne były  rozrutzać rozmokłej, na- 
siąkłei wilgocią publiczności, sprag­
nionej jednej jedynej rzeczy... 
słońca.

Ukazywało się od czasu do cza­
su ua króciutko, ja k  na kpiny Po­
drażniło pieszczotą swych promieni, 
pozwalało stawiać różowe horosko­
py, że jakoby od ju tra  u trw ali się 
pogod-, ukazywało na chwilę dym ią­
cy strzępami chmur szczyt Lubonia, 
lu t  B abiej Góry, m ajaczącej w od 
dali i  ja k  psotny fig larz  znikało 
znów na długo, pędząc z sadystycz­
ną perwers.ją za morza, żeby tam 
mordować ludzi upałem.

A  deszcz powracał z uporem, god­
nym lepszej ”, praw y. Rozpętał się 
wkońcu w  prawdziwe oberwanie 
chmur, które zakończyło się tak  tra ­
gicznie k atastro fą  powodzi.

Przez samą Rabkę przew aliła się

fa la  powodzi u k  oruan, groźny 
swym żywiołem, lecz w  skutkach 
względnie łagodny. Gwałtownie wez­
brane wody potoków . Ponieznnki i 
Słonki, otaczających wielkiem pół­
kolem wzgórze, na którem mieści się 
właściwe uzdrowisko, podmywały ko­
rzenie drzew nadbrzeżnych, poryw a­
ły  potężne pnie i w oszalałym pę­
dzie, w yw ija jąc niemi ja k  maczu­
gami, pogruchotały mostki, poprze­
ryw ały  w ały kamienne, chroniące 
wybrzeża, poprzewracały słupy tele­
graficzne i  telefoniczne, nadwątliły 
podmurowanie mostu kolejowego, u- 
uieruchamiająo pociągi. "We wściek­
łym  swym niszczycielskim pędzie, 
już przy ujściu do rzeki R aby wo 
wsi Rąbną, położonej znacznie ni­
żej, zgruchotały część mostu na szo­
sie do Chabóuk’ i dalej, już w po­
łączeniu z głównymi nurtem rzeki 
pognały w stronę Zarytego, po dro­
dze poryw ając na szczęście tylko 
jedną oriarę ludzką. B y ł nią kupiec 
Neugar.ser, ratu jący  mienie sąsiada.

K uracjusze w  Rabeo nie odczuli 
niemal wcale klęski, która w  tak 
bliskiem sąsiedztwie, ja k  Nowy Targ, 
czy N owy Sącz, przybrała rozm iary 
potężnej katastro fy . Przez kilka 
dni koleje nie funkcjonowały, nie 
było gazet i listów od bliskich, po­
łączenie telefoniczne i  telegraficzne 
zostało uszkodzone, troszkę zdroża­
ły  artyku ły  żywnościowe, lecz n ie ­
znacznie, i zabrakło przywozowych 
owoców Pozatem  życie kuracyjne to­
czyło się nadal normalnie- bez żad­
nych braków, czy ograniczeń. Sprę­
żysta ręka dyrektora Kazim ierza 
Kadena nie dopuściła, by goście u- 
zdrowiskowi w  najm niejszym  stop­
niu odczuli skutki kataklizmu.

A  gdy wody opa Iły, ukazało się 
sionko, ozłociło, rozgrzało i wydoby­
ło z szarzyzny wszystkie barwy te­
go cudnego krajobrazu górskiego, 
który poza właściwą kuracją zdrojo­
wą, działa sam, ja k  "'balsam, kojący 
nerwy. Łagodnie fa listy , umajony 
wszelkiemi odcienia mi zieleni aż po 
czubki najbliższych gór, jest rozko­
łysaną w sią polską z oalvm je j swo­
istym  czarom, podkreślonym, jeszcze 
koronkowem tłem dalszych wyższych 
szczytów. K ażd y wylot alei parko­
wych otwiera okno na szeroką prze­
strzeń, każdy ukazuje nieco odmien­
ny widok, jeden piękniejszy od dru­
giego. A  jakże lekko, całą pełnią 
spragnionych ozonu płuc wdycha się 
tutejsze balsamiozne powietrze.

Uzdrowisko rabczańskio stopniowo 
zaczyna zmioniać swój dotychczaso­
w y charakter. Słysząc nazwę „R ab ­
ka m yślało się zawsze bezwiednie 
o dzieciach. Odcia—na powszechnie

l znane i uznane, cudotwórcze źródło 
zdrowia rzesz dziecięcych nie po­
przestaje już dziś wyłącznie na mło­
docianych pacjentach. Zaczynają się 
tu tłumnie zjeżdżać dorośli, już nie 
w roli opiekunów maluczkich, ale w 
trosce o własne zdrowie.

Doświadczenia ostatnich lat w y­
kazały, że solanki rabczańskie na­
leżą do najbogatszych pod wzglę­
dem składników chemicznych nietyl­
ko w Polsce, leez niemal w całej E u ­
ropie. Toteż dziś leczy się tu już, z 
wynikami bezkonkurencyjnemu, róż­
ne schorzenia kobiece, mięśniowe i 
stawowe, zaburzenia na tle złej 
przem iany m ateiji, artretyzm , n a j­
różnorodniejsze cierpienia układu 
nerwowego, lumbago, ischias itp.

12  źródeł solanki zasila kąpiele, 
pozatem woda ze źródła R a fae li słu­
ży do picia. Oprócz kąpieli m ineral­
nych zwyczajnych i piankowych ist­
nieje dział kąpieli borowinowych i 
s ljn n e „ Ja n g o il —  zaw ijania muło­
we z osadu źródeł solankowych, bo­
gate w chlorek, jodek, bromrk i dwu­
węglan sodu, oraz emcnację radu. 
Dział ten uruchomiony nie tal daw- 

• no, wraz z całokształtem urządzeń, 
niezbędnych dla konsekwentnego i 
skutecznego przeprowadzania tych 
zabiegów, ze wzorowo zaopatrzoną 
lcżalnią do spoczynku i  kocowań, 
je st w Polsce unikatem i może ry ­
walizować jedynie z Piszczana mi, a 
nawet bije zagranicznego konkuren­
ta, m ając obfite zapasy niewyoks- 
ploatowanego i niefałszowanego mu­
łu, Dalej inhalacje solankowe i z 
dodatkiem różnych lekarstw , hydro- 
p atja , elektro i mochaao-terapja. 
Jednem  słowem zakres lecznictwa w 
Rabce rozszerza się tak znacznie, że 
wkrótce uzdrowisko to zajmie jedno 
z  naczelnych miejsc w kraju , zwła­

szcza gdy do doskonałej już <Jziś ko­
m unikacji kolejowej dołączy się mo­
torowa, dzięki autostradzie K ra  ■ 
ków —  Zakopane, która t a n  prze­
chodzić przez Rabkę.

A  przedewszystkiem tak. tu ład­
nie, tak  pogodnie... Do naturalnego 
piękna przyrody tego górskiego za­
kątka tak estetycznie i  kulturalnie 
dostosowano całość rozplanowania 
uzdrowiska, tak  znać na każdym 
kroku pieczołowitą, staranną dłoń 
kierownictwa, dbatą o i  ygodv 
wszechstronną kuracjuszów. Jeszcze 
jeden szczegół, zasługujący na pu­
bliczne uznanie i poaitreślcnie, gdyz 
w dużej mierze przyczynia się do 
umilenia pobytu w Rabce —  rzadko 
gdzie spotyka się, zwłaszcza obecnie, 
z taką kurtuazyjną uprzejmością, 
zarówno zarządu, ja k  i każdego u- 
rzędnika oraz funkcjonariusza za­
kładu zdrojowego, ja k  w Raben. 
Drobny to szczegół, lecz bardzo cha­
rakterystyczny i dla kuracjuszów 
cenny.

Cudze chwalicie, swego nie znacie,
Sam i mo wiecie, co posiadacie.
Dwuwiersz ten da się w pełni za­

stosować do szeregu uzdrowisk krL 
jowyoh i ich pie-wszorzędnyeh w ła­
ściwości leczniczych. Dzięki w łaści­
wościom klimatycznym  i geologicz­
nym większość tych uzdrowisk znaj­
duje się w Małopolsce, a naogół resz­
ta k ra ju  tak mało i niedokładnie w 
nich się orjcntuje, łudząc się, że mo­
że się leczyć skutecznie jedynie po­
za granicam i kraju. Czas już, żeby 
ten błędny pogląd został u nas grun­
townie wykorzeniony.

A  deszcz urządza sobie jeszcze 
gościnne występy w Rabce, lecz co­
raz rzadsze i krótsze, a górale prze­
pow iadają słoneczny, ciepły sierpień.

Bmzet.
smssa

Gtwarcie wystawy rzemieślniczej
w Resursie O&ywafefsHej

Z  k r a j u

PIO T R K Ó W
Opłaty telefoniczne Od dnia 1-go 

sierpnia obowiązuje w  Piotrkowie 
nowa ta ry fa  za Korzystanie z tele- 
ionów.

O płata miesięczna wynosi 9 zł. 80 
gr., jednak liczba rozmów w m iesią­
ca  przy te j opłacie nie może prze­
wyższać 60-ciu. Za każdą rozmowę 
ponad tę liczoę dopłaca się 8 gr.

śm ierć od uderzenia kopytem. We 
wsi. J a r  osty gm. Bogusłswice koń 
kopnął swego gospodarza, K . Szat­
kowskiego, tak silnie, że ten od u- 
aerzem a zmarł.

Pożar. W  sobotę ub. o godz. 22 
wieczorem pożar straw ił przy ul. 
Robszyckiej Nr. 10 8  2 stodoły, wy­
pełnione zbozem, będące własnością 
pp. Królikiew icza i  W ojciechowskie­
go. Je s t  przypuszczenie, że ogień 
podłożyli przez zemstę włóczęgi, 
którzy niedawno pozbawieni zostali 
możności nocowania w jednej ze sto­
dół. Dochodzenie w toku.
ŁÓD2

Eksm itowanie Dodrabina. Przy ul. 
Piotrkow skiej N r. 58 mieszkał pod- 
rabin Fischel Rabinowicz i  żoną i 
ośmiorgiem dzieci. Ponieważ podra­
bia przez dłuższy czas zalegał z o- 
ołat > komornego, przeto właściciel 
domu uzyska! na Rabinowicza w y­
rok eksmii yjny. W czoraj odbyła się 
eksm isja, w której wyniku Rabino­
wie* z żoną, dziećmi, meblami i księ­
gami religijnem i znalazł się na po­
dwórzu i w dalszym ciągu „zamiesz­
ku je" pod gołem niebem.

Zatarg mkarzy z ubezpieczalnią 
zlikwidowany Długotrwały spór 
między lekarzami a Ubezpieczalnie 
łódzką został wczoraj zakończony. 
Obetnie lekarze otrzym ają z leezuic- 
t« _  1 3  procent, zamiast dotychora- 
sewych 1 1  i pół procent.

Spór w przemyśle pończoszniczym.

Z rac ji wynikłego zatargu w prze­
myśle pończoszniczym odbyła się 
wczora j konferencja w Inspektoracie 
P racy, która, niestety, nie dała po­
zytywnego wyniku. Robotnicy nie 
zgadzaj j  się na 35-procentową ob­
niżkę płacy, wobec czego zatarg 
trwa.

Zamordowanie służące-j W domu 
przy ul. Piotrkow skiej Nr. 1 1 0 ,  w 
mieszkaniu pp. Trawińskich. przeby­
w ających obecnie nad morzem, za­
mordowano służące, 32-letnią Anto­
ninę Kaculę. Morderstwo popełnione 
zostało k ilka dni temu, o czem 
świadczą oględziny zwłok. K to  do­
kona! morderstwa i w jakim  celu— 
pozostaje zagadką, której rozwiąza­
niem zajęła się policja.

•Ponowny atak lotniczy. W czoraj 
odbyła się próba ataku lotniczego 
nad Łodzią, oficjalnie niczapowia- 
dana. O 0 cj rano syreny fabryczne 
oznajmiły miastu o nalocie eskadry 
wrogiej od strony Sieradza. N astęp­
nie nad Łodzią odbył się efektow­
nie zaimprowizowany bój między a- 
paratrm i nieprzyjaeielskicm i a sa­
molotami myśliwskicm i, stanowiące- 
mi obronę miasta. Nocą odbyła się 
druga próba fi tanu lotniczego nad 
Łodzią.
K R A K Ó W

Arcyb. Sapieha na terenach powo­
dziowych. K s .  metropolita Sapieha 
Wraz z biskupem tarnowskim, ks- 
Lisowskim, wyjechał w okolice, na­
wiedzone klęską powodzi, szczególnie 
na terenie powiatu tarnowskiego 
Mosty zniszczone przez powód:' 
między Biadolincm a Bogumiłowca- 
m zostały tymczasowo odbudowa.- 
ne, jednak regularna komunikacje 
między Krakowem i Lwowem zosta- 
mc nawiązana dopiero du. 7 sierp 
nia.

D z is ia j o godz 1 2  d e le g a t M i­
n is te r s tw a  P rzem ysłu  i H and lu , 
p. dyr. K an d c] dokonał otw arcia  
w y s ta w y  ■p£ób'"i u g o ró w  rz e m ieśl­
n iczych  w  sa li R e su rs y  O b yw a te l­
sk ie j. P rz e c ię c ie  w stę g i poprze­
d ziła  przem ow a p rezesa  Izby 
R zem ie śln icz e j, p- M en tzla , w sk a ­
z u ją ca  na d on iosłość  o tw a rc ia  w y 
s ta w y  w  o k resie  z jazd u  P o lak ów  
z z a g ra n ic y . W  u ro czysto śc i o- 
tw a rc ia  w y s ta w y  b ra li u d z ia ł p. 
p rezyd en t O łp iń sk i i P o h o sk i oraz 
p rz e d sta w ic ie l K o m isa r ja tu  R z ą ­
du, dr. Ju n g . Po cerem o n ji o tw ar 
c ia  p rz ed sta w ic ie le  w ład z  zw ie­
dzili w ysta w ę .

Rzuca się  w  oczy d osyć  słab e 
obsadzen ie p oszczegó ln ych  d zia­
łów  w ytw ó rczo śc i rz e m ieśln icz e j. 
W śród  f irm  w y s ta w ia ją c y c h  p rze­
w a ż a ją  żydow skie Z a in te re so w a ­
nie w y sta w ą  znaczne. J e s t  rzeczą 
dziw ną, że w  ta k  w ażnym  m om en­
cie, k tó ry b y  m ożna w yz y sk a ć  dla 
p ro p agan d y, m ian ow ic ie  w  okre­
sie  p rz y ja z d u  z a g ran iczn ych  ro d a­
ków, t a i  m ało  u w a g 1 p rz yk ła d a  
się  u n as d la  zobrazow ania  is to t­
nego stan u  p o lsk iego  rzem iosła , 
które p rzec ież  w  n aszy ch  w a ru n ­
kach  pow inno w  życiu  g o sp o d ar­
czem P o lsk i o d g ryw a ć  d o m in u ją­
cą ro lę.

Urzędnicy ks. Pszczyńskiego-kłusownikami
K A T O W IC E , 1 .  8 . -(te l. w ł.)  — 

O statn iem ! czasu  zauw ażono żc 
w  la sa c h  n a leż ą cych  do k sięc ia  
P szcz yń sk ie g o  g r a s u ją  k łu so w n i­
cy, k tó rzy  p rz y je ż d ż a ją c  n a  mo 
to cyk lach , p o lu ją  na zw ierzęta  

D y re k c ja  la só w  b y ła  bezsiln a , 
p on iew aż k łu so w n ic y  c ią g le  z ru c 
n ia li te ren  p o low an ia  W  o sta t­
n ich  d n iach  w zięto  s ię  n a  sposób. 
P rz e d w c z o ra j w  go d zin ach  ra n ­

n ych  od s tro n y  K o b ie rz a  nu k o  
tocyklu  n a d je c h a li k łu so w n icy 
którzy, w id ząc  je le n ia , d a li k il 
k a  strz a łó w  do niego i g d y  je le ń  
s ię  z w a lił, p o stan o w ili go zabrać  
i w eszli Jo  la su  W  rym  momen 
ci( k ilku  urzęd ników  le śn y ch  : 

o k rzyk iem : „R ę c e  do g ó r y " !  poj 
m ało k łu so w n ik ó w  W  k o m is a r ia ­
cie  okazało się , że k łu so w m ku n r 
byli w yżsi u rzęd n icy  d y re k c ji ■

O 0 -----   — *

Skonfiskowane narkotyki
Dalsze szczegóły afery GrUnberga vel „Szyi Byka„

A p o r t
Kolarstwo
W Y Ś C IG  K O L A R S K I  N A  7054 K M

Roś; i sowieckiej rozegrany został 
największy na świecie wyścig kolarski 
na trasie Moskwa — Omsk — Moskwa. 
Wyścig miał charakter drużynowy. Z wy 
cięska drużyna przebyła olbrzymią prz- 
str :cń 70C4 km. w 498 godzin.

Drużyna tc ustanowiła w ten sposob 
dość niezwykły rekord światowy. Y

L. atletyka
W F G IE R S K I REK O RD  N A  500 M.

W Budapeszcie na mistrzostwach lek­
koatletycznych Szilagyi ustalił nowy 
1 ckord węgierski na 5000 mtr., ośiąga- 
;ąc czas 15 : 12,2 sek.

R E K O R D  Ś W IA T O W Y  N A  Z A ­
W O D ACH  W C Z E C H O S Ł O W A C JI

Na zawodach lekkoatletycznych w 
Pradze pobity został rekord światowy 
w sztafecie olimpijskiej pań uoo x 200 
x 400 x  800'' w czasie 3 : 14,4 sek. Czas 
ten jest o cale 3 sekundy lepszy od do­
tychczasowego rekordu światowego 
V F B  Wrocław. Do zdobycia rekordu 
prz; czyniła się przedewszystkiem słyn­
na Lkkoatlztki czeska Koubkova, któ­
ra 800 mtr. przebiegła w czasie 2:16 
cek., który to czas jest również lepszy 
ta  ^cb.tyczasoy ego ickordu światowego.

W  sztafecie 4 x  I t o  mtr. pań pobity 
:o :tal rekord czeski czasem 50,1 sek. 
Rekord padi również w sztafecie 3x 1000 
mrt. nanów w czasie 8 :07,5 sek.

Bięcjobój wygrał Knenicky, osiąga 
jąe 3685.825 pkt. Ponieważ był to pierw
szy pięciobój Czechosłowacji, wynik 
knenicky‘ego jest zarazem rekordem i 
w tej konkurencji.

Wioślarstwo
R E G A TY  K LA S YF IK A C Y JN E
Na skutek inicjatywy Oficerskiego 

ńacht - Klubu, Polski Związek Żeglar­
ski powierzył klubowi temu urządze­
nie rozgrywek klasyfikacyjnych w/g. 
zasad szachownicy olimpijskiej, które 
stanowiłyby zaczątek przyszłych Mi­
strzostw Polski.

Rozgrywki te postanowił O.Y.K. 
przeprowadzić w Augustowie W dniach 
r>d 12- g o  do 15-go sitrpnia r. b, na 
j afektach klasy „S ‘‘-

Do startu zgłosić się mogft sternicy 
wszystkich klubów zrzeszonych w/a. 
ua-tępującego klucza:

Jeden sternik z każdego kiubu związ­
kowego plus jeden za każdą drugą i 
następne pięćdziesiątki żeglarzy, zgło­
szonych na listach klubowycł, do PZZ.

Ponieważ tabor klubowy klasy „S " 
Oficerskiego Yacht - Klubu może oka­
zać się zbyt czczup[ym dla sprawnego 
przeprowadzenia, tych rozgrywek w 
czasie czterodniowym, Zarząd O Y.K . 
zwraca się do sterników klubów zrze­
szonych, którzy przyjadą do \ugusto- 
wa ze swemi jachtami tej klasy, aby 
zechcieli odda’ takowe na tę rozgrywkę 
Jc  dyspozycji Komisji Regatowej O Y  
K. i liczy na wydątną pomoc jacht- 
smenów w tej mierze-

W  zwinzku. z w ykrytą wielką a fe­
rą  krym inalną S z y  Grunberga, 
w łaściciela sitładu aptecznego p. f. 
„Snnatos" (Twarda 35 ) , W ydział 
Zdrowia Publicznego Kom isarjatu  
Rządu, po opieczętowaniu składu, 
przeprowadził powtórną szczegóło­
wa rewizję, która w ykryła  w skryt­
ce, umieszczonej w sieni, obok skła­
du, duże ilości narkotyków, zabro­
nionych przez konwencję międzyna­
rodową, k ierując sprawę do sędzie­
go śledczego. Inne specyfiki, zabro­
nione w sprzedaży w składach ap­
tecznych, skonfiskowano i przekaza­
no szpitalom miejsidm.

Po sprawdzeniu personalj iw w ła­
ścicieli składu, O K azało się, iż Szy­
ja  i Czarna Griińbergowie ni- są 
drogistam i i nie figu ru ją  w  księgach 
ewidencji drogistów w W ydziale 
Zdrowia K om isarjatu  Rządu, gdyż 
nie posiadają kw-alifikaeyj, upraw­
niających do uzyskania dj-plotnu dro- 
gistowskiego. Chcąc obejść przepisy, 
Griinborgowie urządzili się w tcu 
sposób, iż za pewną opłatą zaanga­
żowali dyplomowanego drogistę, któ­
ry  fikcyjm o figurował, jako właści­
ciele koncesji.

Po stwierdzenia powyższych oko­
liczności, K om isarjat Rządu polecił 
skład otworzyć pod warunkiem, i i  
G. w ciągu m iesiąca przedsiębior­
stwo zlikwiduje, na co G. zgodził 
się, podpisując zobowiązanie. Skład 
służył G. tylko jako  paiaw an. Pod 
pozorem uczciwego nandlu Griinber- 
gowie upraw iali proceder złodziej­
ski, paserstwo i szmugiel, co się zaś 
tyczy b. pracownika ich, Ji.kóba 
Szmulewicza, oraz kolegi tegoż, L. 
Czem iakow si iego, przeciwko któ­
rym  Grunberg w ystąpił z fałszywem  
oskarżeniem, sędzia śledczy V  rew i­
ru przesłał sprawę do prokuratora, 
w celu umorzenia je j. Zaznaczyć na­
leży-, iż G. w swoim czasie był ska­
zany i odsiedział karę 6-miesięeznc- 
go więzienia za potajem ny handel 
kokainą i m orfiną.

Griinberga zwolniono z więzienia 
za kaucją, żona jego zaś przebywa 
jeszcze w więzieniu.

#  m  i  a  ¥
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3orvała ftebraczka
omdlała z głodu

W ILN O , 1 .  8 . (te l. w ł .) .  - -  W e g ru n t, ponadto p od czas re w iz ji,
Wbi M arc in o w ce , gm in y ja n o w ­
sk ie j, z n a lez ; oiiO w ro w ie  n ie p rz y ­
tom ną kobietę, K u b acew iczo w a  
Ja d w ig ę , om d lałą  z g łodu .

K u b a ce w icz o w a  b y ła  żebrr.czkr, 
pom im o tego p o s ia d a ła  dom i

dokonanej' p rzez p o lic ję , zn alez io­
no w  su kn i żeb raczk i z a sz y te  800 
:*o la ró w  a m e ry k a ń sk ich , 150 0  
ru b li w  z łocie  w  t. zw . im p e r ia ­
ła c h .

lii ićuiycfa i?* ta s u la
n m d  s ą i t a m

U kończone zostało  ś leaztw o  w  
sp ra w ie  a fe r y  b. k o n su la  R. P . 
T a d eu sz a  D obrow olsk iego . T a d e ­
usz D o bro w olsk i z a jm o w a ł odpo­
w ied z ia ln e  stan o w isk o  w  słu żb ie  
k o n su la rn e j i, z y sk u ją c  coraz 
większe z a u fa n ie  w-ładz, szybko 
aw a n so w a ł. W krótce w id zim y Do 
bro w o lsk iego  na stan o w isk u  kier 
ró w n ik a  k o n su latu  w  A n tw e rp ji. 
T u ta j z w ró c ił u w agę  lu k su so ­
w ym  trybem  ż yc ia . Z a jm o w a ł 
w sp a n ia łe  m ieszk an ie  i u trzym y­
w a ł lu k su so w y  sam ochód 

B obrow oisici zanim  o b ją ł s ta ­
now isko w  A n tw e rp ji, byl k on su ­
lem  w ie lk ieg o  k s ię stw a  w  Luxem - 
burgu . G d y n astęp n ie  o b ją ł p la ­
ców kę, w y sz ły  na ja w  p ierw sze  
ś la d y  nad użyć S tw ierd zo n o, że 
D o bro w olsk i o trz ym u ją c  w p łaty

na p azzp o rty  w p is y w a ł su m y n z -  
sze, niż te, k tó re  fa k ty c z n ie  w p ły  
w a ły .

P rz e d sta w ic ie l k o n tro li m in i­
s te rs tw a  S p ra w  Z a g r a n ic r - y e h  
stw ie rd z ił n astęp n ie  n a d u ż ycia  
zakro jo n e  na w ie lk ą  sk a lę . P o ­
nadto u stalon o, że D obrow olsk i 
w szed ł w  k on tak t z p o d e jrz a n y ­
mi osobnikam i, p row ad ząc ja k b y  
p ogm atw an e in te re sy  z  kupcam i 
b ry la n tó w  i  lic h w ia rz a m i. Do­
b ro w o lsk iego  odw ołano do W ar­
sz aw y  i tu areszto w an o  go. W  to­
ku ś led ztw a  w y sz ła  na ja w  je s z ­
cze jed n e  . s e n sa c y jn a  okolicz­
ność. O kazało s ię  bow iem , że b. 
konsul w szed ł w  porozum ienie z 
bandą m ięd zyn aro d ow ych  fa łs z e ­
rzy  p aszpo rtów  i u ła tw ia ł Im w y ­
stęp n ą  d z ia ła ln o ść .

P aru jra* aryfski
w po-skiem pnwie o pr?erathrv&niiA

O b y w a te lk a  so w ieck a, Róże 
P a łk in , z p ochodzenia w a rs z a ­
w ian k a , po śm ierc i m ęża p ow ró­
c iła  dc P o lsk i i w szczę ła  s ta r a ­
n ia  o u zysk an ie  ob yw ate lstw a  
p o lsk iego . Je d n o cz eśn ie  rozpoczę­
ła  k rok i p rocesow e o p rzerach o- 
w a n ie  i odbiór n a leżn o ści h ip o ­
teczn ych , do k tó rych  ro ś c iła  p re ­
te n s je  z r a c j i  s u k c e s ji. Chodzi tu 
e w ie rz y te ln o śc i w  sum ie około
500.000 zł., zabezpieczone n a  k il­
ku n ieru ch o m o ściach  w  W a rsz a ­
w ie . W y stę p u ją c  do sąd u , P a łk i-  
now a p o w o łu je  s ię  na p olsk ie  
p raw o  o p rzerach o w an iu .

P ra w o  to op iera  s.ię je d n a k  na 
zasad zie  w za jem n o ści, to znaczy, 
że o o yw a te le  p ań stw  obcych  m a­
ją  p raw o o ty le  do p rzerach ow a- 
nia i w in d y k a c ji sw o ich  n ależn o­
śc i, o ile  o b yw ate le  p o lscy  w óa- 
nem  n a ń stw ie  z tak ich  sam ych  
p ra w  k o rz y s ta ją . W  S o w ie tach  
p raw o w ła sn o śc i n ieru ch o m ej n ie 
is tn ie je  i d latego  też  ob yw ate le  
so w ieccy  n ie  m a ją  w  P o lsc e  p ra ­
wa do a k c ji o w ła sn o ść  n ie ru ch o ­
m ą, czy  h ipoteczną. Is tn ie je  n a­
to m iast zastrzeżen ie , że o b yw a­
te le  so w ieccy , poch od zący z P o l­
sk i, m ogą dochodzić sw oich  praw  
i, 2 tegc p rz y w ile ju , chce w ła ś ­
nie sk o rz y sta ć  P a łk in o w a , d ek la­
ru ją c  s ię  ja k o  P o lk a  w yz n an ia  
m ejżeszow ego.

A d w o k at stro n y  p rzec iw n ej w y 
tacza  inne a rgu m en ty , dowociząc, 
że pow ódka je s t  z pochodzeniu 
żydów ką. P ra w o  o p rz erach o w a ­
niu , m ów iąc  o osobach  pochodze­
n ia  p olsk iego , nie może m ieć na 
w zględ zie  p o ję c ia  p ań stw ow o - 
ge o g ra ficz n e g o , a  ty lk o  śc iś le  n a

i rodowościowe. Gdyby było in a ­
czej, to każdy obywatel s o w ie c k i ,  

( dawny właściciel nieruchomości 
na terytorjum Polski, mógłby -lo’ 
chodzić swego polskiego pocho­
dzenia, bo mając w  Polsce nie­
ruchomość, musiałby prawii-r po­
dobnie kiedyś mieszkać.

Rozstrzygnięcie tego zawiłego 
procesu oczekiwane jest z zain­
teresowaniem

Bilet poc. pośpiesznego w obie stro 
ny, wraz z paszportem zagr. i wizą

!li klasa 220.90—  II klasa 262.—

h i m i i a j
III klasa 220 90 —  || klasa 262.—

S1KREL‘4$BA3
II! klasa 225.60 —  II klasa 260.70

lEPS-BrZ-SCHONA®
III klasa 214.80 —  II klssa 254.40
3-tygodniowy pobył abeimulącys pasz- 
po-t, wizę, przeiazd w obi* atrony. 
pokói z peinem utrzymaniem, 4 bada­
nia lekarskie, 13 kąpieli, ol • CT f.j 
sługę, taksę kuracyjną od zŁ M lO«
W dGONS-LITS/CO^K
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